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d' Anoers en

Nabycie B e lg ii  rozszerzało znacznie po- 
brzeżne granice państwa Francuzkiego; p o ło 
żone m iędzy trzem a g łó w n em i m o rzam i 
Europy m ogło  cieszyć się nadzieią przewagi 
na m o r z u ,  w yrow nyw aiącą  tey iaką na lą 
dzie posiadło; m iasto  A n tw e rp iia  zaś, zape
w nia ło  m u  od pó łnocy  korzyści które znay- 
duie w portach na południe  i na zachód po 
łożonych. Znał dobrze Napoleon ile A u .  
tw e rp iia  była w ażnem  stanow iskiem  do d o 
konania  zam ierzonego  zniszczenia i podbi
cia A n g l i i ,  przeznaczył więc to miasto n a  
skład ogrom nych  zapasów m orsk ich , i u rzą
dzić w n ie m  kazał warsztaty do budowli o- 
krę tów , gdzie w n e t  tysiące rzem ielśników  za
jęło się w ystaw ieniem  Flotty. Drze.wo do

tey roboty  po trzebne  przybywało  z głębi 
k ra iu  na kanałach stykaiących się z R e n e m  
i spławiało się daley na S ka ld z ie  do mieysca 
przeznaczonego. Gdy iednak są d zo n o ,  że  
głębia po r tu  pod A n tw erp iią  nie iest dosta
teczną  do uniesienia  okrę tów  ry sz tu n k ie m  
w o ien n y m  obciążonych zn iew olił  Napoleon  
w R oku 1807 Króla Hollenderskiego do od
stąpienia F lessing i. Miasto te po łożone  n a  
wyspie W a lc h e r e n , i naym ocnieysza Z e la n - 
d y i  twierdza obrócone zostało na  zbro iow nią  
z którey opatrywano w  działa sta tk i zbudo
wane w A ntw erpii .  Już w R o k u  1809 dwa
dzieścia wielkich okrę tów  leżało tam  na war
sztacie , dziesięć zaś k rąży ło  przed Flessiugą. 
P o r t  bespieczny i w arow nie  dobrze opatrzo
ne  zasłaniały ie przed nawałnos'cią i od na* 
paści nieprzyiaciela.

R ząd  Angieski zatrwożył się te'm p rz y .  
g o to w a n ie m , niezaufał iuż  potędzę swoie'y 
m a ry n a rk i ,  a chcąc wcześnie grożącey burzy



zaradzić, postanow ił zniszczyć iey siedlisko. 
T y m  końcem zebrana została znaczna siła 
lądowa i m orska dla opanowania  Fleseingi,dla 
zburzenia  warsztatów w A ntw erp ii  i zarzu
cenia n u r tu  Skaldy u rw is k a m i ,  k tó re  by na 
zawsze zatam owały spławność tey rzeki okrę
to m  w oiennym . Zam yślał teź Rząd Angiel- 
eki o opanow aniu  N id e r landów , lub przy- 
naymnie’y zam ierzał rozerwanie sił  Francu- 
zkich (zg rom adzonych  pod ten czas w A u- 
fitryi ) by ulżyć tem u m ocarstw u upadaiące- 
m u  pod ciężarem w oyny zaciętey izgubney .

Rycerskie przedsięwzięcie Majora Ś c h i l l  
w  P ru s ie c h , spisek uknow any przez Jenerała 
D o ru b e rg  w C a sse l , szlachetne u s i łow an ia  
Xiążęcia Brunśw ickiego , zwiastowały ducha 
panuiącego w Niem czech i były n ie iako  za- 
pow iedn ią  powszechnego pow stan ia ,  skoro 
by ie Anglicy w aznem  i skutecznem  działa
n ie m  poprzeć usiłowali. W oysko P rusk ie  
chociaż zmniey8zone nie było rozwiązane'™ 
i m o g ło  przyiść naw e t  do daw ney potęgi. 
Lud H an o w eru  żywił w sobie przywiązanie 
cło swoiego Króla i wyglądał troskliwie iego^ 
pom ocy; H o le n d rz y  opłakiwali upadek han
dlu: przychylność do Ludwika n ieum orzy ła  
w  nich chęci cło zysku; z tą  więc s t ro n ą  ł ą 
czyć się byli g o tow i,  która wrócić im  m ogła 
u tracone  pożytki.

Zelandyia i znaczna część prowiftcyi H ol-  
lenderakiey są k ra iem  zdobytym  na morzu> 
lu d zk ą  pracą i przem ysłem . Ląd niski i z 
eka ł  ogołocony wystawiony był na zalew 
m orsk ich  bałwanów, te w pom iocie  sw oim  
zanosiły  go piaskami które utwierdzały się 
z czasem i u tw orzy ły ,  dziś ieszcze widzialne 
kępy usypane w  równoległym, rzędzie; m ie 
szkance połączyli groblam i te naturaine w^ały, 
zabespieczyli od zatopienia ziemię za n iem i 
leżącą i oddali ro ln ic tw u  połać  lądu wprzód 
niedostępnego.
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Grobie Otaczające Zelandyią m ałą  sze'rCe' 
k i  o d m ia ł  dla w strzym ania  gw ałtow ności 
fali; um acnia ią  ie palami gęsto b i tem i,  prze- 
p lecionem i gałęziami i n iekiedy s łom ianem  
wiciem dla zatrzym ania  z iem i i przybywaią- 
Cego z w odą n a m u łu . .  Śluzy roieyscami u- 
s taw io n e ,  s łużą  do żnlania całey tey okolicy* 
wpuszcza i zatrzym uie się za ich pom ocą  woda 
m orska. Łatwość do zalania w potrzebie 
zoaczney kra iu  części, zabespieczyła go w  
ow ym  czasie kiedy iego m ieszkance dobiiałi 
się niepodległości ,  i późniey od naiazdu F ran
cuzów.

Skoro te okolice zalane zostaną, n iem asz 
Już niieysc do 'p rzcyśs ia  sposobnych oprócz 
grobli: na tych z a ś , zna.ydiiią się s tanow iska 
ob ro n n e  i przeprawy t r u d n e ,-k tó re ' w kra iu  
zupiełnie rów nym  i ń ieżas łon ionym  tw orzą  
d ługi szereg warowni,, tak niedostępnych 
iak nayprzykrzeysze w górach wąwozy. Na 
tey własności mieyscowey, polegała po 
kszey c zę śc i  obrona twierdz Zelandyi i 'd la  
tey też przyczyny, że były od lądu niedostę- 
p n em i w arow nie  A n tw erp ii  i F lessingi, u -  
m ocn iono  ie nadewszystko od strony m orza  
i Skaldy.

M gły gęste i n iezdrow e pa ry ,  zarażają 
tam  pow ie trze ;  n iem asz  J n n e y  wody do p i
cia oprócz deszczowey, która naciąga s łono -  
ści z z iem i stykaiąrey się z m o rz e m ;  g ru n t  
chociaż doskonale upraw iony , żyzny do zbyt
ku  i na pozór suchy, podlega n iedogodno
ściom właściwym  m o k rz a w in ie ,  dobywa się 
z n iego woda za po ruszen iem  zwiersz- . 
ehnie’y skorupy, a ta woda zatapiaiąca n iziny i 
napełniaiąca rowy bite dla osuszenia łąk ,  wy
daje szkodliwe wyziewy, poniew aż n iem a 
żadnego o d lew u , ani też oczyścić się m oże 
poruszeniem, fali. Wilgoć zradza tutay cho
robę  nazw aną  F o ld er  - koorts  , która trapi 
człowieka od u rodzenia  do śm ierc i,  napastu*-



iąe go co 'rok nakształt  peryodyczney febry; 
m n i e y i e s t  niebespieczną dla kra iow cow , 
śm ierte lny owszem staie się dla cudzoziemców.
Z ostrożności zapew ne ,  nie wysyłali Francuzi 
woyska narodowego na leże do wyspy W al- 
c h e r e n ,  iakoż osada w Flessindze składała 
się po większey części z branców Fruskicb ,
H isz p a ń sk ic h  1 I r la n d cz y k ó w .

Siła zbroyna Angielska wysłana do opa- 
now ania  A ntw erp ii  stanęła przy brzegach 
Zelandyi dnia 2 9  Lipca R o k u  1 8 0 9 ; składała się 
z 40 okrętów liniiowych i 18 fregat; 39 ty
sięcy woyska lądowego p łynę ło  na statkach 
pom nieyszycb;. liczono ogó łem  600 żagli w 
tey flocie na  którey znaydować się m ia ło  70 
tysięcy zbroynego ludu; Hrabia Chatom, 
b ra t  starszy M inistra P i t t  dowodził tą  wy
p ra w ą ,  naydzielnieyszą zaiste między tem i, 
iakie od dawnego czasu w A nglii przedsię

wzięto.
Dnia 30 Lipca rozpoczęło się w ylądowa

n ie  w półńocney s tronie  wyspy W alękeren i 
dobyw anie  w arow ni H aeck  i Z e e r \  pierwsza 
poddała się n iezw łoczn ie ,  drugą  obrócił w 
perzynę czternasto godzinny ogień z dział o- 
krętowych. Miasto M id d e lb u rg  zaś weszło w  
układy z n ieprzy iac ielem , a tak dnia 1. Sier
pn ia  niezostawało  w  mocy Francuzów ża
dne stanowisko do obrony oprócz Flessin- 
gi. Obie Flotty, Francuzka i Hollenderska 
leżące na kotwicy przy uyściu Skaldy cofnę
ły  się w gó rę ,  pokazuiąc z obrotów swoich 
A ng likom  niebespieczne przeprawy na tey 
rze.cę, którey kory to  zasypane bywa rucho- 
m e m i  piaskami.

Dnia 2. Sierpnia opanow ał nieprzyiaciel 
Wyspę ZujcJt- B e v e la n d  i w arow nią  B atz  
nader  w ażną w tym  rzeczy s tan ie ,  z przy
czyny , źe zapewniała spokoyne zaięcie wy
brzeża pod S d f f t in g e n ,  dwoiako pozyte-cz-

l 6 l  —
nego, poniew aż znayduie  się blisko Antwer
pii i iest iedynem  s tanow isk iem  dla znaczney 
flotty , zas łon ię tem  od pocisku bateryi usy
panych po drugiey stron ie  rzeki. Zaięcie 
twierdzy B a tz  u ła tw ia ło  także środki do 
przebycia cieśniny oddzielaiącey wyspę B e .  
v eland  od ląd u ,  i przystęp do A n tw erp ii  o 
kilka m il tylko odległey.

Król Hollenderski zn ay d o w a ł 's ię  w A- 
kw izgranie  kiedy go doszła wiadomość o 
naiaździe  nieprzyiaćiela. Dnia 1. Sierpnia 
pospieszył do A m ste rd am u ,  zaleciwszy 
wprzód dowodzcóm w oyskow ym  w Fiandryi, 
wysłanie  ro t zapasowych k u  brzegom. Dnia 
tegoż wyruszyło  drogą do- A ntw erpii  wszel
kie  woysko znaydniące się w L ie g e  i w  

^ M a e s t r i c h t , zbyt szczupłe a to l i , bo z 900 
głów tylko z ło żo n e  i mieszczące w sobie za
kłady dwudziestu  sześciu rozm aitych p u ł 
ków . Nie m ia ło  też dowódzcy któryby rzą
dził] iego ob ro tam i;  tu  sierżant pędził przed 
sobą kupę niesfornych i opieszałych re k ru 
tów, owdzie trzech,.oficerów spierało się o 
pierwszeństwo w  dow odzeniu  dw udziesta  
lu d ź m i ,  pochód ów zg o ła ,  podobny był do 
ucieczki następuiącey w w ie lk im  nieładzie.

Za każdym  k ro k iem  dochodziły nas w ie
ści n iepom yślne ;  sądzić należało z zalęknie
nia  n iektórych osób i z radości drugich 
m niey  przychylnych R ządow i I' rancuzkiem u, 
•że c a ł a  Flandryia popadła w moc nieprzyia- 
ciela. Droga do M echlinu okryta była w o
zam i na k tórych dążyli żo łn ie rze ,  i obywa
telami uchodzącem i z A ntw erp ii  dla uni* 
kn ien ia  okropności oblężenia. W ielki n ie 
ład panow ał w tern m ieścje:  n ie b y ło  wcale 
gotowości do obrony.

Nie spodziewał się zaiste pod owczai 
rządzca Francyi, ienieprzyiaciel napadnie  iego 
państwo. Okoliczności sprzyiały przecie tem u



zamiarowi. W ybór 'rycerstwa b ro n i ł  zdoby
czy dalekich albo dobiiał się o no w e  w Au* 
stryi i w H isz p a n i i ; wydatki w oienne pożar* 
ły  fundusze przeznaczone na  u trzym anie  i 
polepszenie  twierdz, przygranicznych , co gor
sz ą ,  w arow nie  te ,  za k to rem i Francyia są
dziła  się bespieęzną, ogołocone były zupe ł
n ie  z środków obrony. T yle  tylko, w oyska 
w  nich  zostaw ało  ile w chw ilnym  pochodzie 
stanęło  tam, zaciężnych dla uzbrojenia się j d o i  
w odzil i  Jenerałowie n iesposobn i do służby,, 
z a p o m n ie n iu  d w o ru ,  albo w niełascę będą
cy. Artylleryia w A ntw erp ii  ograniczała się 
n a  szczupłey liczbie dział osadzonych na  sta
rych lawetach okrętowych.,

Lękliwe t łu m y  mieszkańców: i  żeglarzy- 
g rom adziły  się na pom ostach  przy rzecę; p a -  
trzali pilnie k u  północney  s t ro n ie  iak gdyby 
śledzili okropnego zjawiska. Ukazały się 
naosta tek  żagle posuwaiące się zwolna: by
ła  to Flotta Francuzka co uchodząc przed 
nieprzyiacielem dokonała  wsteczney p rze 
praw y przez rzekę; tw ierdzono  dotąd o ty m  
ębrocie  iż odbyć się nie może.,

W arow nia  L ilio  zasłaniaiąca A tw erp iią ,  
była ogołoconą z wszelkich środków  obrony,, 
dwie tylko bateryie m ogły  u trudn ić  przeyśęie 
Skaldy. Senator  R a m p  on wysłał większą 
część przybyłego woyska na wyspę C adsand , 
zkąd 5,000, żołnierzy  przepraw iło  się n o cn ą  
p o r ą  do , Flessingi. Jenera ł J^ille taud  zbie
ra ł  tymczasem  w Pubbe na pogran iczu  Hol-- 
landyi korpus odwodowy; ten  sk ładał się z. 
1500 żo łn ierzy  rozmaitey broni.

Gdyby Anglicy wysłali byli pod ówczas 
znaczny  odtlział z wyspy Z u y d - B e v e la n d  
p a  lą d ,  poddałaby się n iebaw em  A ntw erpiia , 
bo od napaści naw et zabespieczoną n ieby ła .  
K to  zaprzeczy że ten  pom yślny  wypadek, 
jn ó g ł  by dź hasłem powstania dla HpHendrow

i ludu  pó łnocnych N iem iec?  Alić n iew ybifa  
ieszcze godzina oswobodzenia ; p rzeznaczenie  
Frapcyi p rzychy lne ,  zmięszało rachubę iey 
nieprzyiaciół i odwróciło klęski zgotowane 
zbiegiem tylu zgubnych przyczyn. Dzielne 
woysko którego ieden obro t g roz ił  n a m  zn i
szczen iem , za trzym ane było w chwili s tano
w cze j  n iew idom ą ręką. N ieznaliśm y prze
cie pod ówczas tey opieki lo su ,  sądziliśmy 
ow szsm  że każdy p o m io t  fali w yrzuci n a  
brzegi nasze nieprzyiacioły. Odlew m orza, 
pęd wody, wiatry i ich k ie ru n e k ,  stały się; 
dla nas p rzedm io tem  pilnego badania. Spę-. 
dzaliśmy noce na czuynem  strzeżeniu  b rze 
gów: ale dnie i noce ubieżały nie przynosząc 
żadney odmiany..

Straże Angielskie p ilnow ały  przeciw ne
go brzegu spokoynie,,  i iak gdyby patrzały 
n a  nas oboię tnem  okiem. Iiiedy p rom ien ie  
wschodzącego słońca oświeciły widnokręg, 
w ykryw ał się na zakresie m orskiey  przestFWw-— 
n i  obw.id czarny , o k tó rym  sądziliśmy źe 
iest s tanow isk iem  flo tty  nieprzyjacielskiej.  
Dnia 11 Sierpnia dziesięć fregat, i sto pięćdzie
siąt s tatków przedarło się w górę rzeki i zarzu
ciło kotwice pod w arow nią B abz;  czas posępny 
sprzyiał w ylądow aniu ,lecz  wysadzono tylko * 
znaczną liczbę dział ciężkich. Dnia 12 przy
był Król Hollemlerski na czele sześciotysię- 
cznego k o rp u su ,  złożonego po w iększej czę
ści z  Gwardyi. Oddział ten s tanow ił  odwód, 
i za ią ł  nasze stanowisko: posunęliśm y się zaś 
do Sandb -V lie b  i Berendrechb. Król zalecił 
n iek tó re  środki obrony, m iędzy in n e m i  ka
zał zatopić przy uyściu Skaldy okrę t nap e ł
n io n y  g ru z e m ; n iew ykonano  przecie tego 
postanow ienia ,  któreby sprawiło na  lat kilka 
zupe łne  zam knięcie  po rtu  w A ntw erpii .

Niedostatek ludzi wskazał potrzebę sp ro -  
yyadzenia 1 Lovanium inwalidów dla rzą-
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i z e nia Artyleryią. Stanęli w  obronie oy- 
ezyzny ci żołnierze przed czasem zestarzali, 
ubclewaiąc po pierwszy raz nad b l iznam i,  źe 
odebrały im siłę m łodocianego wieku. O d e 
słano ich w krotce do spokoynego siedliska: 
w idok tych kalek zniechęcał zatrwożonych 
iuż  żołnierzy Gwardyi narodow ey, k tórzy  
patrząc na  ich ro tę  mówili: „ Jżaliż niecze- 
ką  nas podobne przeznaczenie? ach zaiste nie- 
w róchny  do d o m u  dokończyć rozpoczętego 
żn iw a!  „ -Takim duchem  tchnie żo łnierż  
wprzód niżeli m ierzy ł  się z nieprzyiacielem; 
kiedy zaś raz doświadczy, że n ie  każdy p o 
strzał r a n i ,  że kule przelatu ią  n ieuszkodzi- 
wszy, sądzi o losie k tóry  m u  sprzyiał iż iest 
p r z e z n a c z e n i e m  m e o d z o w n e m , i iuz  gardzi 
niebespieczeństwem .

Jenerałow ie Chcimberlac i D allem cigne  
przybyli dla podzielenia się dow ództw em  
prawego sk rzyd ła ,  lecz właśnie dla pow ię
kszenia n ieładu , każdy z nich bow iem  chciał 
rządzić ledną przynaym niey  Dywizyią, gdy 
tym czasem  z całego korpusu  zaledwo iedną 
Brygadę złożyć m ożna  było. R ów ni sobie 
co do stopnia n ie  znali posłuszeństw a , dawa
li rozkazy częstokroć sprzeczne i mięszali 
zupełn ie  wszelki porządek. Niezliczone p o 
chody ktoró ztąd wynikły , zrządziły przecie 
ten  zbawienny sku tek^  że nieprzyiaciel za- 

' w iedziony ustaw icznem  po ruszen iem  woy- 
Ska, m yln ie  sądził o iego w ielości, i za trw o
żył się m oże tą  m n ie m a n ą  potęgą. Artyle- 
ryia nasza składała się tym  czasem z dwóch 
dział czterofuntowych bez żadnego pociągu. 
Ustawiliśmy ie na grobli w  nńeyscu do
brze w idżialnem  dla o m am ienia  meprzyiacie- 
ia: iakiż był to bow iem  środek ob rony?

Dnia  15 Sierpnia o godzinie 5 « e y  z rana 
uciszyło się strzelanie n ^ w y s p ie  W alcheren. 
Telegraf ustawiony na w ieży miasta Flessin*
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gi ruszać się przes ta ł ,  wywieszono zaś z nie>* 
chorągiew Angielską. Jenerał Monneb do
wodzący w tey twierdzy poddał iąb y ł  n ieprzy- 
iacielowi;m ógł był bronić iey długo L sz rze  lecz 
zaniedbał zatopienia caley okolicy , m o cn o  
zaleconego w odebranym  rozkazie. Zdoby
cie Flessingi zapowiadało że Anglicy n ie b a 
w em  uderzą całą siłą lądow ą i m orską  na  
A ntw erpiią . Takie  było położenie  woyska 
Francuzkiego kiedy dnia 16 Sierpnia obiął nad 
n im  dowodztwo Marszałek Bernaćlotte.

P o trzebną  była zaiste przy tom ność  ie- 
dnego znaydzielnieyszych wodzów  Francuz- 
k ich dla Uporządkowania na'szey siły , albo 
raczey dla u tw orzenia  woyska z tey zbroy- 
ney tłuszczy, s łow em  dla przywrócenia do 
właściwych karbów żyw ioły  n ieposłu szne , 
m iotaiące się w wirze strasznego odm ętu . 
T utay  tworzyć należało: zakreślona ty lko
była posada w arow ni iakie późn ieyszym  cza
sem usypano, niestawało n a m  dz ia ł ,  a m u m -  
cyi i puszkarzy, co większa zabrakło żywno-, 
śc i ,  tak dalece iż opatrywaliśmy się w n i ą  z a  
pom ocą  rekwizycyi iakby w kra iu  n ieprzy ia-  
c ie lsk im ; ten środek niewczesny i m niey  sk u 
teczny zniechęcił obywateli.

D nia  15 Sierpnia ściągnęło się woysko 
na obszerną ró wninę pod w ioską  Sandb- V lieb  
dla odbicia popisu  przed K rólem  i M arszał
k iem . Gwardyia Hollenderska stawiła się 
św ietn ie ;  korpus Francuzki owszem  , w yo
brażał ciało u ło m n e  i n iesforne. T u  m aytki,  
owdzie dragoniia , h u łan y  i kiryeyery pieszo 
postępow ali;  Polacy, H anow erczyki,  P rusa
cy i Hiszpanie  mieścili się obok Francuzów  
i wiele pracy kosztowało samo uszykow anie  
tego woyska.

M arszałek Bernadotte przebiegał szeregi 
rozpoznaiąc pilnie skłafd i wywiaduiąc się O- 
potrzebach każdego oddziału. Jednych na»-



- 'pominą ł ,  zachęcał  drugich,  ka ż d e m u  świad
c z y ł  poważenie i w k ażdym ufność obudzał.

’’ Dzieci! maw ia ł  do młodych  rycerzy, 
czynicie dobrze ,  nieoszczędzaycie iednak pra
cy i starania:, ,  w tern pokazywał  nowo za- 
c iężnym iak maią  robić b ron ią  i n iedoświad
czonych officerów nauczał  w obrotach.

Król  Hollenderski  obieżdzał  ty m  czasem 
przednie szyki w św ie tny m orszaku n a d w o r 
ny c h  urzędni ków i  Szambelanów.  Choroba 
k tórey podlega ,  odięła m u  władzę w iedney 
ręcę,  nie m ó g ł  przeto zapobieżeć poślizgnie- 
n iu  się konia na  r o w k u  tak m a ł y m  iż nie-  
postrzegaiąc przebyl iśmy go ki lkokro tn ie .  
W n e t  Adju tanc i  i dworzanie Królewscy dali 
n a ń  większe baczenie,  zat rzymywali  przy 
n i m  swe konie  i spuszczali ie zwolna iakby 
W niebespieczną przep rawę,  udaiąc n iezgra
bnych  i b o ia ź l i w y c h ; w czasie popisu odzy
w a ły  się działa nasze ,  dnia tego b ow ie m  
przypadała rocznica im ienin  Napoleona,  chcia
n o  też przekonać  nieprzyiaciela i e  niezby- 
wało  n a m  na amunicyi .  Król puścił  się wie
czorem na p ow rót  do Amsterdamu.

Marszałek Bernadet te  spędził  dzień 16, 
na  rozpoznawaniu  mieysc,  ina  oznaczaniu sta
nowisk  do obrony.  Uporządkował  p o t em  na
szą l ini ią ,  podzielił  ią na części k o ńcem  
wzaiemnego wspierania się i przeznaczył  od
wody;  tworzył  się tymczasem w Gandawie 
korpus  posi łkowy podsprawąMarsza łka  M on- 
fey. Przy tom ność  wodza naczelnego p o ło 
żyła koniec  sporom między Jenera łami  i ty m  
d r o b n y m  lecz dokucz liwym swaróm zrzą
d z o n y m  włąsnolubą twem i n ieposkromio .  
i jyin w id ok iem bliskiego niebespieczeństwa, 
U z u p e ł n i o n o ,  t emczasowem m i anow an iem  
zasłużonych żołnierzy,  po t rzebną  liczbę offi- 
ęs rów i podofficerów. Oddziały włączono 
f}o korpusów,  korpusy oddano pod rząd wła

ściwym w o d z o m  i rozstawiono  w przyzwoi
tych stanowiskach.  Spiesznie przedsięwzię
to uporządkowanie twierdzy L i l io ,  budowlą  
(warowni F red er ic -H e n r y ,  nowey w a r o w n i  
w  IssendyJi celem zabespieczenia związku z 
wyspą  G ads a n d  i k i lku bateryi wzdłuż  brze
gu rzeki. Przegrodzono ią pod L ilio  p o t ró j 
n y m  rządem palów związanych łańcuchami  i 
l in a m i ;  za temi  postawiono mnieysze  statki  
w o ie n n e  i obwarowano ie bateryiami pływa-  
iącemi . W  przedniey straży stała Fregata i 
dwa korwety Hollenderskie,  w odwodzie ki lka 
okrę tów woiennych s topniami  uszykowa
nych.

Środki te były zbyt  późno  przedsięwzię
te ,  przykład wodza ato l i ,  zachęcał każdego 
do pracy i oddalał rospacz. Ogł oszono za 
będące ws tan ie  oblężenia miasta E cluse , 
§ a s - va n  - G e n d t, i Antwerp iią .  Zalecono 
władzom cywi lnym przysposobienie ż y w n o 
ści na pó ł  r o k u ,  sprowadzenie wielkiey l ic z 

by narzędzi  ogniowych,  zgoła wszystkie przy
gotowawcze ś rodk i ,  ostrożnością wskazane,  
dla rpieysc oblężeniem zagrożonych.  U tw o
rz o n o  także Gwardyią n ie ru c h o m ą  z tysiąca 
obywatel i  naymożnieyczych w mieście  zło
ż o n ą ,  tak dla wewnęt rzney  straży,  iako teź 
dla obrony zewnę t rzne j .  Korpus ten atoli 
nieodpo wiedział  zamiarowi  tych co go zwołać 
kazal i ,ponieważ kupcy z których składał  się,po- 
większey części z rażeni  d ług iem za tamowa
niem han d lu ,  niemyślel i  bynaymniey o popie'- 
ran iu  sprawy naszey, Mieszkańce Niderlandów 
wzywali  głośno przybycia Anglików,  zapo- 
wiadaiącego pomy ślną  porę do wymiany  p ło 
dów kra iowych na towar Osadniczy; długie 
przyzwyczaienie bo wie m  i samo powietrze-zi„ 
m n e  mgliste czyni n i eo dzo wne m używan ieka-  
wy i herba tyXJ dy  razu ieclnegoMarszałek Ber,, 
padot te obiężdzal  nasze stanowiska stanął



przed  folwarkiem i kazśł  sobie podać kubek 
m le k a ;  nagradzając zaś us łu żną  staruszkę, 
która ie przyniosła dał iey czerwony złoty.  
Wieśniaczka zadziwiona szczodrobl iwym da
r em  , niepowątp iewała  iuż ze go odbiera z 
rąk  Jenerała Angielskiego,  i zawołała z un ie 
sieniem: "przybyl i  przecież Anglicy, niechay 
i m  Bóg błogosławi! , ,

Nieprzyiaciel  dobywał dnia 17- bateryi 
pod T enuuse . Dnia 13 wielkie okręty leżące 
przed Flessingą posunęły  się naprzód,  te k t ó 
re stały na kotwicy przy warowni B a kz  u-  
szykowały się naprzeciw statków naszych. 
Sądziliśmy, że nadeszła godzina walki ,  alić 
upłynęło zn o w u  dni  dwa w zupe łney  spo- 
koyności.  Dnia 20 Sierpnia zawinę ły po ie- 
d n e m u  do zatoki  okręty n ieprzyiac iela, w 
biegu sw ym  iak Łabędź w spania łe , lotne iak 
Soko ł  gdy szybuie powie t rzną  przestrzeń; 
iuż  od dawna leżały na s tanowisku  kiedy fa
le n io s ły  ieszcze ślady ich przeyścia i spien io
ne  za n iemi  wykrywały koryto.  Ileż wielki,  
ile był zadziwiający widok tego lasu pływa- 
iącego , tych ogromnych twierdz zbudowa
nych na morskiey bezdennośc i ,  co ie wiatry 
do brzegów naszych przyniosły.  Jeżeli od
lew morza  zm ie n i ł  wód k i e r u n e k ,  widziano 
te gmachy w iedney chwili  pochylaiące się, 
obiacaiące się lekko na mieyscu i stawiaiące 
bok  przeciwny pędom powodzi.  T a k  ścisła 
jedność w po rus zeni u ,  tak wielka zgodność 
panowała  w Obrotach tych statków ruzmaitey 
wielkości,  poczwórnym rzędem ustawionych,  
iż można  było sądzić,  że iedna siła n iem i  
w ła d a ,  albo tez że rządzą  się mia re m  wdzię- 
czney .muzyki.  Sternicy przypływali  pod ba- 
teryie nasze dla wymierzenia głębi ;  -pomiot 
bałwariów zasłaniał  ich od godzącego strza
ł u ,  i unos i ł  w oka m g n ie n iu  ich słabe czół
na., jfUedy m orze  w  odlewie swym  ustąpiło

z b r z e g ó w , przybywali  na nie maytki  dla zbłe« 
rania sk o ru p ,  wyzywali  naszych ,  mio tal i  
szyderstwa i obelgi ,  których pomścić się n ie 
m ożn a  było.

Officer od marynark i  Francuzkiey śledził  
z naywyższey wieży kościoła Katedralnego w 
A ntw erp i i ,  każde poruszenie na Skaldzie;, 
przel iczał  statki do nieprzyiaciela na leżące ,  
widział  kie ly przybiiały albo oddalały się. Zgo
ła , żaden przedmiot  n ieuszedł  baczności tego 
postrzegacza który zdawał  z każdey okolicz
ności  sprawę Marsza łko wi ;. t ym sposobem 
Wiedział zawczasu wódz naczelny,  gdzie za
graża niebezpieczeństwo i wprzód dla odwró
cenia go przybył ,  niżel i  mieyscowi  dowódźce 
pospieszyli  wygotować doniesienie.

Dnia 18. Sierpnia liczyło nasze woyskoi 
m i m o  wszelkiego natężenia tylko 12  tysięGy 
ludzi do boiu sposobnych;  do tego ieszcze 
pos iłki  przybywaiące zg łęb i  kraiu Były zbyt  
s łabe ,  składały się bo wi em  z żołnierzy od 
gwardyi  obywatelskiey n ieumie ię tnych  i n ie -  
uzbro ionych;  ogół Artyleryi  w y n o s i ł 4  dzia
ła polowe. Dnia 22 dopiero urządzono  ich 
ki lkanaście,  n ikczemnie  w a m u n ic y ią o p a t r zo -  
n y c h ,  do zaprzęgów zaś wzięto konie  od r o 
li. W  gorszym ieszcze stanie i w większym 
niedosta tku prochu  znaydowała się Artylery- 
ia w Antwerpi i .  Lecz każda chwila spokoy-  
nie  upłyniona  s tanowiła dla nas zwycięstwo,  
nadzieia ożywiała iuż nasze zastępy, dodawała 
i m  m ę s tw a ,  i ochoty ro b o tn ik o m  pracuiącym 
nad  sypaniem warowni .  Skoro zakreśloną 
została ich posada, wycinano-strzelnice w gro
blach , zataczano do nich działa i dawano 0- 
gnia dla wprowadzenia  nieprzyiaciela w b łę 
dne  m n i e m a n i e  że iuż bateryie uk ońc zo ne  
zostały; z t ak im zaś pospiechem odbywały 
się roboty,  iż dnia 24 Sierpnia cieśnina na- 
Skaldzie m ięd zy  An tw er p i ią  i Lilio była dp*-
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•statecznie zabeepieczortą, zalewy powiększo- 
n e ,  mnieysze bateryie zasłonione od napaści. 
Dowodzcy twierdz odebrali rozkaz zatopię* 
nia ich ieśli niezdołaią oprzeć się.

Co dziennie przed wschodem słońca, ia- 
ko też za kaźdem poruszeniem nieprzyjacie
la braliśmy się do broni. Chwile gdyśmy go 
doczekiwali poświęcone były ćwiczeniu żoł. 
nierzy, a tak powolne dzi ałanie naszych prze
ciwników było z d woiaką dla nas korzyścią. 
Dnia 25 Sierpnia znaydowało się do dwudzie
stu sześciu tysięcy woyska doskonale urzą
dzonego i pałaiącego ochotą i męstwem. Ma
rynarze nasi naw et, tyle iu i  nabrali śmiało
ści, że chcieli działać zacząpnie i o podpale
niu  flotty nieprzyiaciela zamyślali. Dnia 24 
dało się widzieć poruszenie w woysku sto- 
jącem przy B a tz ,  dowiedzieliśmy się źe 
■wódz Angielski wysiadł na ląd , co zdawało 
się zapowiadać napaść całą siłą wykonaną; 
jakoż w nocy strzelano do bateryi JDoele i 
F r e d e r i c -H enry, zawinęło też kilka statków 
z woyskiem pieszem , które wylądować usi
łowało; nazaiutrż rzucano bomby do waro
wni. Dnia 26 w wieczór uszykowały się stat
ki przewozowe w kanale od B e rg -o p  - Zoom , _ 
w.oysko stanęło do boiu przy B a tz . Były to 
niezawodne znaki szturmu którem u noc cie
m na sprzyiała. Poprzestał przecie nieprzy
jaciel na tych pogróżkach, a od tąd ubywało 
znacznie statków. Zdawało się nam  z razu, 
ze zamierza wylądować w Hollandyi pod 
FFU lem stadt i Ile ivp e t - Sluys, sądziliśmy 
poźniey że nieodstąpiwszy przedsięwzięcia 
zburzenia Antwerpii wyśle woysko na wyspę 
C adsand  , mniemaliśmy nakoniec że zjawie
nie się iego na dalekich stanowiskach ukry
wało szkodliwe przedsięwzięcie, dla doko
nania którego chce rozerwać siły nasze. Dnia 
.50 Sierpnia atoli, sześćdziesiąt statków tylko

etało przed B a tz ,  dnia 4. Września u9tąpiły 
zupełnie z zatoki pod Saejtingen. Dowódź- 
ca Angielski ściągnął swoie woysko na wy
spę Walcheren i kazał umocnić to stano
wisko.

Ciężkie choroby niszczyły tymczasem An
glików; w krotce po zdobyciu Flessingi za
częła grassować między niemi gorączka; dnia 
22 Sierpnia liczyli 1364 słabych, dnia 26 było 
ich 3000, dnia 27, 35°°> nazaiutrz 4000, dnia 
8- Września znaydowało się i 9948> lhćlzi cho
robą złożónyćh. Miasto Flessinga obrócone by
ło w perzynę, żołnierz żył tam pośród zwalisk 
w ł a s n ą  ręką zdziałanych, dymy podnoszące 
się z tleiących zarzewiów, wyziewy powsta
łe z ciał lekko piaskiem zasypanych, wzmo- 
gły zarazę to tego stopnia , źe iuż warty dwa 
razy na dzień luzować musiano. Choroba 
szerzyła się między wszystkiemi bez różnicy, 
lecz naybardziey ludzi silnych dręczyła; po
m ór był tak znaczny, że iak w czasie moro- 
wey zaraz-y grzebano umarłych nocną porą 
dla uniknienia trwogi którą wzmaga się cho
roba.

Anglicy przyciśnieni tak wielką klęską 
zniszczyli warownie Flessingi zburzyli iey 
port i odstąpili zdobyczy którey dochowanie 
zbyt drogo okupionem bydź musiało. T ym  
czynem zakończyła się wyprawa do Walche
re n ,  w c iągu  którey nie wiele ludzi wytępił 
oręż, co przecie tak zgubną była dla woyska, 
Angielskiego iak gdyby długie wiodło zapa
sy i straszne klęski w boiu poniosło.

Zbyteczna powolność wodza Angielskie
go, była zaiste-przyczyną niepomyślnego wy
padku przedsięwzięcia łatwego i wspartego 
potężną siłą. Nienależy wątpić że powinien 
był natrzeć na Antwerpiią  zaraz po wylądo
waniu w Zelandyi kiedy szczęśliwe zaięcie 
wyspy Z u y d t  - B eveland  i twierdzy B a tz  u-
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iatwiało przeprawę na ląd: naprzód ze wielką 
odniósłby korzyść z trwogi rozszerzóney nie- 
epodzianem nayściem nieprzyiaciela, po wtóre 
że miasto Antwerpiia ów cel wyprawy gdzie 
m ieściły się wszelkie zapasy i środki do to- 
czenia woyny stałoby się stanowiskiem o- 
bronnem i średnicą dalszych przedsięwzięć. 
Dobycie Flessingi niebyło wcale pilnem in ie -  
odzo-wnem dziełem. W ódź Angielski prze
c ie , trawił czas’ drogi rra burzeniu tey twier
dzy, zaniekłbuiąc ważnieyszey zdobyczy i utrzy
mując w nieczynności trzy części swoiego 
w oyska, dla tego zapewne, źe był ślepo p o
słuszny powszechnemu prawidłu które n ie  
każe posuwać się naprzód ieśli zostaią 3ię w  
tyle twierdze które utrudzać m ogą pochód 
■wsteczny,i nierozważał że iego flota zabe- 
spieczała m u spokoyne cofanie się w potrze
b ie ,  w każdym zaś czasie przewagę na m o 
rzu i na Skaldzie.

Zostawało także w  mocy iego wynagro
dzić czas zmitrężony pospiesznein wykona
n iem  działań iakiemi zaiąć się zrazu był po
winien. Bitwa naykrwawsza niemogła zai
ste większej' zadać klęski od tey iaką zrzą
dziła bezczynność. Kiedy choroby niszczyły  
woysko Angielskie urastały co chwila w siły 
Francuzkie zastępy, zabespieczone od zarazy 
zdrowszem stanowiskiem i nieus^annem po
ruszeniem. Znawcy sztuki woienney zarzu- 
caią dowódżcy Angielskiemu błąd ważny W 
tern: że nierozpoczął działań do zaięcia wy- 

f'spy C adsand; to ważne stanowisko zape
wniało łatwą żeglugę na Skaldzie i ułatwia
ło  środki, do uderzenia na Antwerpiią całą 
potęgą lądową i morską; w ten czas bowiem  
lfiedy by okręty posuwały się na rzece, woy
sko lądowe na dwie części podzielone postę
pować m ogło  wzdłuż iey brzegów, zaymu- 
jąc w pochodzie śluzy przeznaczone do jale? 

a d  N r  o 13.

w ó w ,  iako też bateryie i warownie utrudza
jące spławność.

Wrócił był Napoleon z Austryi pokona- » 
wszy dwukrotnie to mocarstwo. Dzielność  
iego oręża tu i owdzie rozszerzyła granice. 
Zawarł w miesiącu Marcu . 1810 roku z Kró
lem  Ludwikiem u m o w ę , mocą którey po
zw olił  11111 panować nad częścią Hollandyi po
łożoną na prawym brzegu rzeki TVahl w za
mian kraiu leżącego po lewey stronie. P o 
łączył późniey całe Królestwo Hollenderskie 
z Francyią, wcielił też do tego państwa mia
sta Anzeatyckie i znaczną -.część północnych  
Niemiec. Olbrzymia posada Francyi zalega
ła ,  tedy brzeg’0 morza Adryiackiego, śródzie
m nego, północnego i obszerną przestrzeń nad 
Oceanem, sięgała nawet Bałtyku. Na iakich 
że środkach zbywało iey’ władzcy do utw o
rzenia potężney Marynarki? oto na handlu 
co usposabia żeglarzy w czasie dalekich po
dróży, na połączeniu się wielu ludzi końcem  
osiągnięcia iednegocelu; to połączenie atoli 
tam tylko koiarzyć się zw yk ło ,  gdzie prawa 
sprawiedliwe i niezachwiane są rękoymią  
bespieczeństwa.

2.) W i a d o m o ś ć  o k i l k u  z n a k o m  i t* 
s z y c h  C z ł o n k a c h  K . O n w e n c y i  ( Z g r o 
m a d ź :  p r a w o d :  r z ą d z ą c e g o  i s ą d ó w :  
F r a n c u z k i e g o )  k t ó r z y  n a l e ż e l i  do  0-  
s t a t n i c h  z a t a r g ó w  w e  F r a n c y i .

BARReuE (Bertrand de Vieuzac) urodzo
ny w T arbes, sprawował, urząd Mecenasa 
przy Parlamencie Langwedocyi; był deputo. 
wanym na powszechne zgromadzenie Stanów  
państwa Franfcuzkiego (w R o k u i789-)i na kon- 
wencyią ktorey został Prezesem. On obwieścił 
z urzędu gm inę Paryską źe złożony został sąd 
na Ludwika zd ra jcę  i rzekł do opierającego się 
uskutecznieniu tegopostanowienia Dep; B r iu
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so k  że  ” drzewo wolności- nieurośn ie  leżeli  
nieskropi  ie hrew tyrana., ,  Gorl iwy stronnik  
Jakubinów sądzi ł  sprawę Królewską i weka-  
zał  Monarchę na śmierć;  n ienawistny  i bez-  
su m ie n ny  sprzec iwi ł  się odwołaniu  się Kró-  
la do narodu,  odroczeniu wyroku,  i uch wa
l i ł  odezwę  po winszowania  z okol iczności  u-  
padku tyrana-,  obstawał  też usi lnie za w y 
gn ani em  Bu rb onó w.  Srom otne  wyroki  
K o m m i ss y i  wy zwolen ia  s tanowiące w dzie
łach świadectwo o nayoktopnieysżey  epoce  
rewolucyi  Francuzkiey zapadły za iego spra
w ą ;  pamiętnieysze międy  temi  iest: pos tano
wien ie ,  zalecaiące spustoszenie o gn iem  mieysc  
zaiętych przez Wandeyczyków,  grabież m a -  
iątku należącego do osób wskazanych na  
ś m i e r ć ,  w y  wołan ie  rodziny Królewskiey,  od
danie Królowey pod sąd,  zniszczenie  grobow  
Królewskich,  Podał  też myśl  do dekretów sta
n owiących  urządzenie rewolucyjnego w oy ska ,  
zapewniających ubóstwu nagrodę za znayćlowa-  
n ie s i ę  na zgromadzeniach okręgowych ; naka-  
zuiących zburzenie  miasta Lugdunu.  Tak  zna
k o m i t e  zasługi  dla Jakubinów-położone ,  n ie -  
zas łoni ły go przecie od zarzutu,  i i  iest  u-  
k ład ny m  zauszn ik iem przec iwn ego  i m  
stronnictwa ,  który tibiega się o. w z a ie m n ą ła -  
skę dwóch sprzecznych z sobą zgromadzeń .

B a r r e r e  zdawał  się bydź przyjacielem  
deputowanego D a n t o n ,  lecz gdy tego ścigał  
okrutny R o b e sp ie r re  zamiast  usprawiedl iwie
nia go przyłoży ł się do odebrania m u  środ
k ó w  obrony.  Z iego poduszczeniazapadł  w y 
rok zapowiadający osadom w o y s k o w y m  w  
C ou de  i w  D alenciennes  wycięcie w p i e ń , i e «  
żel i  z tych twierdz w przeciągu 24. godzin  
nieus tąp ią ,  popieraiąc tę zbóiecką ustawę  
m ó w i ł  do k o n w en cy i , ,  w yr żn ą  was iutro. 
skoro im  dziś przebaczycie . . . .  U m a rl i  t y lk o  
n ie / jo w s tą ią  5 grobu  „  Dep ut ow an y  le Bon.
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znalazł  w n im  gor l iwego obrońcę który po
kryw ał  nayhaniebnieysze czyny pozorami  
dobra powszec hne go  i nazywał  zagorzałą  
dzikość,  niengiętością umys łu.  Pamiętne są  
iego s łowa  które m u  późniey  stokroć wyma
wiano:  ” wybiia się moneta  na r y n k u ,, a 
ktorerui  wyobrażał  n iez l i czone  mordy  odby
wające się m ie c ze m  oprawców na placu z w a 
n y m  Fiewolucyi. . '

B a r r e r e  wychwalał  dzieła Robespiera  
w dr i iu  co poprzeJz ił  zgon te'y poczwary,  gdy  
zaś nazaiutrż po s trzeg ł ,  że konwency ia  z n ie 
chęcona iarżmem iakim ią tyran uciskał za
mierzy ła  zrzucić ie z s i eb ie ,  połączy ł  się 
w n e t  z stroną mocnieyszą, .  i nastaw ał na te
go  którego dopiero g łos i ł  cnotę.  Skazany na 
w yg nan ie  do. ICajeiury t rzymany by ł  tym
czasowo w w ię z ie n i u ,  lecz uszedł  czuynośc i  
swoich wartowników.  Nastąpiona zmiana  w  
ciuchu rewolucyi  sprawiła że  Obrano go do 
zasiadania w Izbie prawoda w c z e y , ( w  Koku  
17 9 7 )  w ktorey iednak pomieścić  się ń iepo-  
tralił mitu o zabiegów’ swoich  przyiacioł.  Kie
dy Bonaparte zwali ł  Direktor imn i rozpędzi ł  
reprezentacyią n aro do wą  ubiegał  się Barrere 
o iego względy: iakoż zyskał  łaskę u  cz ło 
wieka podobnego  sobie z sposobię myślenia.  
W y d aw ał  potem p i smo peryodyczne pod ty
t u łe m  P a m ię tn ik a  A  n t i  -  A n g ie lsk ie g o  ( M e 
morial  A n t i -B r i t t an ni ą u e) .  T e  atoli chociaż 
powagą  władzcy wsparte n iebyło wz ię tem u 
ludu.  P. Barrere doświadczana  sobie rzeczy
wistości  s ł o w  wyrzeczonych  w obliczu pra
w o daw có w Francyi: ” U m a r l i  ty lk o  n iep o -  
w s ta ią  z  g ro b u , , ,  bo zgon  iego mora lny,  w y 
rzeczony zdaniem ludzkpoczciwych , stał się 
n ie od zo w n y m .  lako Królobóyea zasiadł w ła 
ściwe mieysce na zgromadzeniu narodowetn  

' zw o ła n e m  przez przywłaściciela (Roku i 815i)
Babras  ( P a w e ł ,  Fr; Jan Mikołay,  F U



ąom tc  cle) urodzi ł  się w F ohem poux  w Pro-  
wancyi dnia 20 Czerwca R o k u  i 755‘ P o c h o 
dzi z d o m u  starożytnego.  Strawił  lata m ł o -  
docianne w woysku i w Indyi  z kąd wrócił  
w stopniu Kapitana. Zbytek ,  upodobanie  
w grze ,  i  w towarzystwie nieuczc iwym,  przy
prawiły go o stratę maiątku;  w t e m  rewolucy- 
ia wskazała m u  zawód do polepszenia swo- 
iego bytu i dogodzenia namię tnośc iom.  Sta
n ą ł  między  nieprzyiaciołami d w o r u ,  p rzy
czynił  się do zburzenia  B a s ty l l i i  i  cło świę- 
tokradzkiey. napaści na osobę Króla w dniu 
ro Sierpnia Ro ku  1792.— Konwencyia  uy- 
rzała go zasiadającego na swern łon ie  i g łosu
jącego za śmiercią Ludwika ;  wysłała go po
te m  z depu to wa ny m Frerou  do T u l o n u  z 
z leceniem karania mieszkańców tego miasta 
iż poddali słę A ng l ik o m ;  w zdaniu sprawy z 
tęy czynności  nace thowaney  szalonem okru
c ie ń s tw e m , powiedział  Barras ” ze poczciwych 
ludzi  znalazł  tam tylko między n ie wo ln ikam i  
skazanemu na galary. „ R o b e s p i e r r e  nienawi
dził  go, ale zalękniony iego^śrniałością odło
żył  zemstę do. czasu pod który zamierza ł  ie- 
dnym razem zgubić większą po łowę cz łon
ków  zgromadzenia  Narodowego.  Te  n ie 
wczesne przedsięwzięcie przyprawiło o upa 
dek iego sprawcę. Barras objąwszy dowódz
two nad siłą zb rćyną  w dniu 9 ty m  Ther tn i -  
dor (27  Lipca 1794)  odparł  roty prowadzone  
przez Jen: H eu rio k ,, otoczył  Ratusz i poy- 
m a ł  w nie  wolą Robespiera i iego zwolenni -  

Tśow. Dow odzi ł  po t rzykroć woyskiem po- 
s łusznem k o nw enc yi ,  przeciw bun tu jącym 
się Paryzańóm. Ostatnia wyprawa która za
szła dnia 13 F en d em ia ire  (10 Paźdz ie rnika  
I 79®-) podała sposobność B on apar temu  do 
wyiawienia swoiey zdolności  i stała się pier
w szym szczeblem do osiągnienia potęgi,  Bar 
ras bowiem nagrodz ił  mjr zwycięstwo na o*

bywatelach odnies ione ,  do w ód z tw em  woy-  
ska wewnąt rz  k ra in ,  a gdy został  Dyrekto .  
r e m  dał za żonę przyiaciółkę swoią  panią 
BeauJiaruois.

Wypadek rewolucyjny dnia 18 F ru ctid o r  
Ro ku  5 (4  Września 1797) przeniósł  do rąk  
P.  Barras władzę naywyższą;  używał  iey n ie 
podzielnie do czasu umieszczenia P. Sieye-s w 
rządz ie,  lecz wr tedy także,  Dyrektor  żo łn ie rz 
umia ł  przestraszyć Dyrektora E x - K a n o n i k a  i  

ugiąć go pod  swoią  p r z e m o c ,  wy ru g o w ał  zaś 
dodanych sobie towarzyszów M e r lin , T rei-  
Ihard  i R e’veiUere - L e ’/ja u x  ; Bonaparte  wy
zuł  go nawzaiem z władzy i z dostoyności.  
Przywary stały się dla P. Barras p rzym io tami  
po t r zebnemi  do zasiadania w kon\Vencyi,  lecz 
poszły by może  w n iepami ęć ,  gdyby nić był  
porwa ł  się wraz z oprawcami zapełniaiącemt  
to zgromadzenie  do morderczego żelaza i  u -  

godził  n i m  sw oiego K ró la .
B o i s s y  - d ’ A n g l a s  ( F .  M .)  b y w s z y  M e 

cenas przy Par lamencie  i Marszałek d o m o w y  
M onsieur  brata kró lewskiego  (.dzisiay Króla 
Ludwika  XVIII) został  obranym w R o k u  1789 
do powszechnego zgromadzenia  S tanów.  
Sprzyiał  gorl iwie rewolucyi ,  iak u w a ż a m y  
z obrony wypadków wydarzonych w  d ni u  
34 Lipca,  dnia 5 i 6 Paźdz ie rnika  ; z domag a
nia się rozwiązania  w o js k a  obozującego 
pod Jales z rozkazu Królewskiego,  i sarkań na 
list Pasterski  wydany przez Arcybiskupa Vin- 
doboneńskiego,  o k tó rym twierdzi ł ,  źe był  
napisany w duchu możnowładz twa.  Sprawo
wał  urząd mało  znaczący wczasie posiedze
nia zgromadzenia  prawodawczego,  gdy zas 
zasiadł  w k o n w e n c y i , popierał  na n ow o  spra
wę rewo luc yi , opowiadaiąc głośno że po m yś l 
ność oyczyzny polega na  rządzie g m in o w ła -  
dnym .  ( Należy nam sądzić że J\V. H r a b i a  
Bo is sy — d’Anglas Par Państwa Fraocuzkieg,**



Tile rest dzisiay tego zdania. )  Głosutąc z o k o 
liczności złożonego sądu na Króla ,  oświad
czył ,  iż powinien bydź w ięzionym  do czasu 
kiedy bespieczeństwo kra iu  niebędzie iuż n a  
przeszkodzie iego wywiez ieniu.  Dnia  20 
Marca R o k u  1794 znayduiąc się na k o n w e n -  
cyi w'chwil i  gwał townego r o k o s z u ,  dał z n a 
k o m i ty  przykład śmiałości  i wytrwałości .  Sci- 
śniony od zbroyney t łuszczy,  maiąc z łożo ną  
przed, sobą głowę świeżo zamordowanego 
Dep.  Fe r r and ,  k tórą  oprawcy na spisie z a t 
kn iętą , ,  nosi l i ;  n ieustąp i ł  z Prezydenckiego 
krzes ła  in ie ro zp u śc i ł  zg romadzen ia ,  do cza
su nadeyścia siły zbroyney,  k tóra  z wielką 
t rudnośc ią  rozpędziła łot rów.

W ni osk i  iego w radzie Pięciuset  czynio
n e ,  d o w o d z ą ,  iż' ń iezarazi ł  się ob łąk an iem 
zachęca iącem do prześladowania Emi gran tów ,  
duchowieństwo i religiią. Potrafił  un iknąć  wy
wiezienia do Ameryki  n a k tó re  został  skazany; 
W R o k u  1801 Bonaparte m ianował  go sędzią 
w  T ry buna le ;  w R o k u  1305 mieści ł  się w 
Konsystorzt i  wyznania Ewangel ickiego,  w 
R o k u  1305 postąpi ł  na urząd Senatora i R o m .  
ipendanta  Legii honorowey; w R o k u  Za
szczycił go Ludwik  XVIII godnością P a r a ,  z 
czego naśmiewał  się Bonapar te w szyderczym 
wystawieniu Izby Parów. Król atoli po twier 
dzi ł  w R oku  ,i{R5 P- Boissy —  d’Anglas na  
d a w n y m  urzędz ie ,  z pob ud ek ,  które stano* 
wią  dostatecznie iego zasługę i są dla niego 
ch lu bn em  świadectwem.

C ambacórks ( Jan  Jakób Regis )  bywszy 
Mecenas,  zostawszy obranym do konwencyi  
t r ud n i ł  się po większey części p rzedmi ota mi  
S ą d o w n i c z e m u  Głosował  w sprawie Ludw iką  
XVI w tych wyrazach4 zdaniem m o i m  iest, 
iz zgromadzenie  uznać p owinno Lud wika go
d n y m  kary wymierzoney  na knuiących spiski 
przeciw narodowi .  Uskutecznienie tego wy- 
ypjtu m o ż e  bydź przecie o d ł o i o n e m  do u k o ń 
czenia wo yny;  ieżeliby atoli nieprzyiaćiel 
w t a r g n ą ł  w nasze gran ice , wyrok  spe łn i onym

bydź powinien . , ,  W  R ok u 1793 podał  zasady 
do księgi p raw  cywilnych zastosowane do 
gmi nowład nych  m arzeń  iakiemi zaymowały  
się pod ów czas umysły.  W  R o k u  1794 przed
stawił  powtórnie rozmai te  myś li  do u t w o 
rzenia Kodexu.  Za iego sprawą upadł, w n i o 
sek tyczący się uwolnienia rodz iny  Królew
skie)'. Niektórzy twierdzą, iż  znaleziono m i ę 
dzy zabranemi u P. L em a itre  p i sma mi  p o 
wód do zaniesienia skargi przeciw P, Cam-  
baceres , opieraiący się szczczególniey na w y 
razach następuiących listu Hrabiego d' A n tra i-  
gues  „ nie  dziwi mię  bynaymniey że Cam-  
baceres łączy się z przyiaeiołami Rządu  Mo-  
narchicznego,  z n a m  go bo wi em  dobrze, ,  P e 
w n ą  iest rzeczą,  iż Cambaćeres z tego albo 
też z innego powodu usprawiedl iwiał  się 
przed konwencyią  z postępowania i w wła-  
sney pochwale rzekł  o sobie, ,  ran ie  więc ob- 
win ia ią  o wspólnictwo z sp isk ow em i ,  m n i e  
wiernego i stałego przyiaciela ludu! , ,  Cam-  
baceres wyszedłszy z kon wencyi  zasiadł w 
Radzie pięciuset ,  gdzie trzeci raz popisywał  
się z p ro iek tem do ustawy. W  R o k u  1,799 
obiął  urząd Ministra Sprawiedliwości,  w kilka 
miesięcy potem  dostąpił  godności drugiego 
Konsula Rzeczypospolitey.  W  R oku 1304,  
został  m i a n o w a n y  Xiążęciem i Arcy - Kancle
rzem.  P e ł n i ł  obowiązki  Ministra Sprawie
dliwości w czasie, krótkiego panowania Bo-  
napar tego w R oku  i 3 l4* Ozdobiony iest wiel
ka/gwiazdą  Legii  honorowey i orderami P ru -  
ekiemi ^

D a v i d ,  m a la rz ,  był  obranym do k o n 
wencyi  przez gm inę  Paryską. Przyiaźń połą-  
czatą-ca go z P. Robespierre i duch niespokoy* 
n y ,  wciągnę ły go do odmę tu  rewoluiyi  i u- 
czyniły narzędziem śmierci l i ró la , który go był 
obsypał  dobrodzieystwy.  W Ro ku  1793 wniósł  
na  zgromadzeniu  Jakubinów,  aby wys tawio
no  posąg ku  czci olbrzymiego ludu z pokru
s z o n y c h  posągów władźców Francyi. Upadek 
P .  Robespierre zdał się bydź ^ p o w i e d z e n i e m  
jeijo śmierc i ,  ponieważ oświadczył był  uro
czyście,  że leżeli prźyiaciei iego skazanym 
będzie ( iak  Sokra tes)  na wypicie Cykuty,  po
dzieli się z n i m  tym kiel ichem goryczy: po
m yśl ny m  przeto wypadkiem dla P. David R o 
bespierre nie trucizny ale pistoletu użył ,  n ie  
było bowiem mi ęd zy n iemi  m o w / o pistolecie.^ 
W yrzucano n ie  raż okrucieństw o w yw ar .
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te na przyiaciołach Królewskich,  i szaloną 
dzikość iaką okazał względem swych towa
rzyszów w wyzwolonóy sztucę,  o których 
rzek ł  na zgromadzeniu ok rę g o w y m , , ,  Strze- 
laycie kartaczami do Ar tystów,  niezabiiecie 
żadnego pa t ry io tę .„ A w i a k i m  to czasie m ó 
w i ł ,  kiedy zaskarżenie było n iezawodną  w r ó 
ż bą  śmierci.  Zgodność  w charakterze zbliżyła 
go do Bonapar tego,  o t rzymał  z rąk iego ozdo
bę Legii honorowey,  i szczycił się i ego ,  dość 
częstemi odwiedzinami .

D r o ó e t  (J. B . )  by wszy P ocz t - M is t r z  w  
S a iu te - Menehould. Śmierć Ludwika XVI, 
nieszczęścia iakie dotknę ły  rodzinę Królew
s k ą ,  a mo że  też klęski Francyi bydź mogą  
przypisane te m u  człeku-, który zabiegłszy 
Krolowi  drogę w czasie ucieczki ,  oddał  go w 
ręce opraWcom. Nagrodą  iego było mieysce 
w konwencyi ,  zk tórego  skazał Ludwika na ru
sztowanie.  Razu iednego oświadczył ten głę
boki L og ik  iż zasady filozofii nie są dostate- 
cznemi  do rządzenia ob iegiem spraw, i w u- 
nies ieniu swoiey kształ tney w ym ow y zawo
ła ł  : ieżel i  pomyślność ludu wymaga  po nas 
abyśmy zostali z łoczyńcami ,  chwyciemy się 
ich rzemiosła. , ,  Uciekaiącego z twierdzy Mau- 
beuge  w  którey znaydował  się w znaczeniu 
posłańca k o n w e n c y i , poymali  Austryiacy. Mó
wiono pod ów czas i i  osadzili go w żelazney 
klatce ,  wiemy przecie,  ze m n ie y  ostrożnie zo
stał s trzeżony,  ponieważ udało m u  się uyŚć z 
więz ien ia ; że zaś z łamał  nogę w czasie ucie
czki wpadł powtórnie  w ręce nieprzyiaciela i 
wtedy dopiero wrócił  do Francyi , kiedy ki lku 
znacznieyszych brańców w ym ienio no  w roku  
1795 za Xięźnę Angouleme.  Drouet  zasiadał po
te m  w radzie pięciuset ,  lecz zniechęcony 11- 
m ia rk ow an ie m  iakietn rządziło się 10 z gro
madzenie ,  utysk iwał nad znies ieniem k o n w e n 
cy i , i p rzyznawał wezczerości ducha ,  że rad-  
by poszedł  w ślady Robespierra i Marata.  Za
kończył  swóy zawód polityczny na urzędzie. 
Podprefekta.

F o ć c h e ,  urodzony w Nantes  by ł  naprzód! 
nauczycielem w kongregacyi  Missionarzy, pó« 
źniey  cz łonkiem k o nw encyi ,  małoczynnym, ,  
chociaż głosował za śmierc ią  Ludwika.  Uro
czystość .naywyźszey Istoty,  podała m u  zrę
czność do wyszydzenia iey u s tanowcę ,  to po
stępowanie atoli oburzyło przeciw n iemu  Ró-  
bespierra^ który wezwać go kazał  na zgroma-  

ad  iVro 15.

dzenie lakubinó w i niestawaiącego obwini ł  o 
zdradę,  nazywał  pod ły m  obłu dni k ie m i w y 
mazał  z spisu towarzystwa,  Scigaiąca go n i e 
nawiść niektórych c z łonków ko nw ency i  przy'- 
prawiła go n iemal o zg u b ę ,  znalazł  przecie 
obrońców i przy iac ió ł , a za ich p o m oc ą  wyie-
dna ł  sobie przebaczenie,  pózriiey zaś urząd M i 
nistra Policyi powszechney.  Srożyła się pr ze 
ciw n ie m u  nieprzyiaźń ki lku Depu tow anych  
do Rady pięciuset ,  ale bezskutecznie,  D y re 
k torowie  nieu6uneli  go od urzędu,  znać dla te
go,  iż nieprzeczuwali  że przyczyni się do ich 
u p a d k u ,  używaiąc na wst rzymanie burzącego 
się ludu Paryskiego całey dzielności Policyi.  
Po łoż ona  tym sposobom zasługa w sprawie 
Bonapartego zjednała m u  iego wdzięczność; 
m ianowany został Sen a to re m , Minis t rem 1 0- 
l icyi ,  i ozdobiony wielką gwiazdą Legii no-  
norow’ey. Piastował po drugi  raz urząd Mini 
stra Policyi w czasie krótkiego panowania  B o 
napartego w R ok u i 8 15 i mieści ł  się w K o m -  
missyi  rządzącey z łożoney  przed p o w r o t e m  
Króla do stolicy. Późnieysze zdarzenia Pa n a  
Fouche  w zawodzie po l i tycznym iuż  są p o 
wszechnie znane ,  o tych więc nie w sp om nie -  
my.  Iego czynności  dowodzą  rzadki dowcip,  
przenikl iwość szczególną i wielką biegłość w 
poznawaniu  ludzi i w dociekaniu ta iemnic 
rewolucyinych; niestałość o k tó rą  go obwinia
n o  niebyła zaiste owocem płochośc i ,  ponie
waż przechylanie" się ku  stronie mocnieyszey  
zapewni ło  m u  ogr omn y maią tek .

L a n j u i n a i s  (I .  D . )  w p rz ó d  mecenas  i n a 
uczyciel szkoły prawa w R otom agu , znaydo-  
wał  się na powszechnem zg romadzeniu  Sta
nó w w znaczeniu Deputowanego.  Jego u p o 
dobanie w wolności acz szczere,  było przesa- 
d n e m  i powodowało  go do podawania proie-  
k t ów śmiesznych z zbyteczney gorliwości o 
obywatelską równość ;  iak np:  gdy żądał  aby 
członki rodz iny Królewskiey nieużywali  ty
tu łu  Xiąięcego,  Król  n ienos i ł  orderu i t. p. 
Znacznie uśmi erzy ł  swóy zapał  do odmian ,  
gdy pozna ł  g roźny postęp rewolucyinego d u 
cha panuiącego w konwencyi .  Wiecznym za
szczytem dla niego będzie , okazana śmiałość 
w odpieraniu potw arczyih zarzutów czynio- 

. nych Lud wikowi  XVI. Wściekłe miotania  Ja -  
ku bin ów  nie zmięszały go bynaymniey i m e .  
zacbwiały wy trwałości w dowodzeniu szkara y
s praw y  w którey nieprzyjaciele Królewscy,,



Stawali lako oskarżyciele i świadki i zasiądałi 
i ako przysięgli i sędz iow ie ; w popieran iu  k tó .  
rey zaś, obwinial i  go o zbrodnie przez siebie 
samych sp e łn io ne ,  iako to, o przelanie krwi  
n i e w i n n e j  wczasie napaści zamku.  Unos i ł  się 
w.tey szlache tne j obronie tak dalece, iż nazwał  
swych towarzyszów spiskowemi  i m oc ą  obo
w iązku  wzywał  do cofnienia zaniesionego ob- 
żałowania,  Przy  odsądzeniu sprawy g łosował  
z a t r z y m a n i e m  Ludwika  pod strażą i wywo-  
łan iem po nas tą p io nym pokoiu.  Obstawał 
nade  wszystko,  aby zgodność |  części g łosów , 
była przyiętą za wymiay s tanowczy do stwier-  
dzenia wyroku.  Ó w  środek mądrze  i sprawie
dliwie obmyślony odwróciłby był spe łnienie  
okropney zbrodni ;  sprzeciwi ł  się (n ies te ty  
skutecznie) '  iego prz y ię du  by wszy Senator  
C ar an de C oition. Od tey chwili opierał  się 
dzielnie P. Laftjuinais s t r on ni kom  bezrządu.  
Dnia  2 Czerwca 1795 R o k u  odbyło się posie
dzenie t ryumfem Jakubinów pamię t ne ,  k tóre  
usu nę ł o  od k o n w e n c j i  ludzi p rawych i m ą 
drych, Jedni  padli pod to p o rem  oprawców,  
drudzy szukać musiel i  zabespieczenia w u-  
cieczcę. L a n jh in a is  wyzwol iwszy się z rąk  
dodaney sobie straży kry ł  się przed prześlą,  
dowcauii  do rok u  1795, Przyzwanym, zosta
wszy pod ówczas do zasiadania w ciale pra
w od aw czym  u j m o w a ł  się gorl iwie za ducho- 
w n e m i  w y g n a n e m i ,  i k re w n e m i  E m ig ran
tów.  Opiera ł  się też skutecznie w Radzie star
szych uc hw ałom  przybl iżonym do ustaw re- 
wolucyinych.  Umieszczony był w R o k u  1799 
w  zgromadzeniu  prawodawczdin , R o k u  n a 
stępującego w Senacie. Przywiązanie m o ż e  
n iepomiapkowane do sprawy wolności ,  n ieu-  
czyniło go bezwzględnym na obpwiązki  p o 
czciwego cz łowieka ,  iakoż dochował tego 
Ś więtego imienia , k tó ry m  tak mała liczba 0-  
aób maiących wpływ czynny nad wypadkami  
spe łn ione  mi  wu pł yn io nych  25 lecieck, szczy
cić się potrafi. Pan  L anju .ina is w  R o k u  l f i i ą  
■został wynies iony  na godność Hrabiego i 
Para .  Przewodniczył  w Izbie Re pr ezen 
tan tó w zwołaney  w R o k u  1315 przez Bona- 
partego,  nie iest przecie usu nię tym  teraz od 
p iastowanego dawniey Urzędu Para.-

Sif.yes, ( E m a n u e l  Jozef)  rodem z 77c/.vj, 
K an o n ik i  KąnclerżKatedralny w C hartres. P i 
semko ulotne pod tytułem: .czeta iest stan trze
ci,? (Q.u’ ^s t—.ce f|ue le tiers — e ta t ? )  które

ogłosi ł  w r o k u  1789 zjednało m u  wie lką  wzię* 
tość u  ludu i dopo mogło  do umieszczenia się 
w powszechnem zgromadzeniu  Stanów; By 
łoby rzeczą n iewczesną  przytaczać iego prace 
i po łożone  z a s ł ug i 'w  tych pierwiastkach re
w o l u c j i ,  dość na te rn ,  źe te zapewniły m u  
wstęp dó konwencyi .  Przewidywał  zaiste bu 
r ze  iakie wylęgły się na łonie tego zg ro m a
dzenia,ponieważ szukał  zabespieczenia w zmy -  
śloney nieudolności ;  zasłaniał  się tą ob łu d n ą  
m a s k ą  w kaźdey okoliczności stąnowczdy; w 
czasie osobistego głosowania w sprawie L u 
dwika te tylko wyrzekł  słowa: ” Tak  iest: nie; 
śmierć, , ,  Aliści dnia 10 Listopada R oku  
kiedy .sroźyła się nienawiść przeciw du cho
w n y m ,  oświadczył J. X. Kanonik  że pozbyłeię 
od dawna świadectwa kapłańskiego,  (k to r e g o  
domagało się zgromadzenie  od Xięży)  i chę
tnie potwierdza, tutay Wyrzeczenie się obowią
zków duchownych.  Gwał towne  wstrząśnie-  
nia iakie miota ły ko nwenc yią  pod wład z tw em  
Jakubinów były dla niego n o w y m  u p o m i n 
k i e m  ostrożności .  W  głębokim milczeniu  
spędzał  czas posiedzenia,  n iby n ieprzys tępny 
uczuciom i oboiętny na obecne sprawy.  Lecz 
wtedy nawet,  gdy uśmierzyły się zatargi,  rzad
ko  kiedy stanął  na mów nicy ,  wymiawiał  się 
od zaięcia Prezydenckiego krzesła i poświęcił  
sig c ichym pracom Dyplomatyki .  Niechciał  
też późńiey przyiąć ur zędu  Dyrektora:  gdy ie» 
dnak  wrócił  z Berlina,  gdzie dwa lata baw i ł  
w  znaczeniu Posła Rzeczypospol i tej  Francu-  
zkiey, dał się na mó wić  do zasiadania w R z ą 
dzie. Aliści nieład panuiący w Dyr-ektoryi, za
targi między  Dyrektorami ,  i wza iemne usi ło 
wanie  o przywłaszczenie sobie po wa gi ,  k tóra 
mia ła bydź wspólnym ich u dz ia łe m ,  zniechę
ciły go znacznie.  Sądzą niektórzy że dla tych 
przyczyn wezwał  do Frąncyi  Jenerała B o n a 
parte , z k tó ry m  m ia ł  po ta iemnie  ułożyć, 
rozwiązanie  Rz ądu  i no  wy- skład iego. W rze
czy samey został obwołany K on su le m ,  że zaś 
myś la ł  o pozdzieleniu się władzą z człowie
kiem. który nigdy równych sobie znać nie 
chc ia ł ,  Spadł w krotce .z'szczytu godyiości i 
zaprzestać mus ia ł  na wynagrodzeniu yv do
brach i urzędzie Senatora.  Tak i  był koniec 
poli tycznego zawodu JX. Kano n ik a ;  czyliż ia-  
ka prebenda albo nawe tDyecezyiamogłabydźi  
int ra tn i tyszą  i dógodnieyszą dla niego?


